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Sena t  Rządzący  zamianowa ł  na dniu 14 L u ­

t ego 1845  r. P. Mikołaja Lissowskiego adjun-  
k lem p rzy  ka t ed r ze  Kliniki lekarskie j  na lat  2 .

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s o w e .

Z polecenia Sena tu  Akademickiego w Kra ­
kowie , podpisany podaje do publicznej  w iado­
mości ,  iż celem obsadzenia ka ted ry  umie ję tno ­
ści u s t aw,  p r awa krymina lnego i procedury w  
sp r awach  sądowych w  Uniwersy tec i e  j ag i e l l oń ­
skim za w a k o w a n e j , do której  pensya p r zyw ią ­
zana  wynosi '  600 0  zip. r o c z n i e ,  z obowiązkiem 
dawania  tych przedmiotów 9  godzin tygodnio-S 
wo w j ę z y k u  polskim,  o twie ra  się. konku rsowy  
popis.

Życzący  sobie o l r eymae  tę ka t edrę  nadeśle  
pocztą , na własny koszł  prośbę  do r ek to r a  U- 
n iwer sy l e lu  najdalej  na dzień 4  Kwietnia r.  b. 
z  za łączeniem do niej nas tępujących dowodów:  
1) Me t ryk i ,  2)  Biegu ż y c i a , 3)  Dyplomu na do­
ktora w ła śc iwego Wydz i a łu  o tr zymanego w Kra ­
kowsk im lub innym Uniwersyt ec ie  na l eżącym do 
Pańs t wa  jednego z  t r zech  Naj ja śn ie j szych  Opie­
kuńczych  Dworów kra ju t u t e j s zego ,  4)  S zc ze ­
gółowe świadec twa  z odbytych nauk dla W y ­
działu p rawnego  p rzep i s anych ,  5) Pozwolenia  
od swego  Rządu do s t arania  się o wz mi an k o ­
w a n ą  k a t e d r ę ,  j eże l i  j e s t  z ag ran icznym.  N a ­
s t ępnie  kandydaci ,  k tór zy  po prze j rzen iu  p rzez  
Senat  Akademicki  próśb ich i dowodów za u- 
kwal i f ikowanyeh do ubiegania się o tę ż  ka t e ­
drę  uznani  b ę d ą ,  we zw an i  zos taną p r z ez  Re ­
ktora  Uniwersyt e tu  do odbycia konkursu post a­
nowionego  nieodmiennie  na dzień 19 Maja r .

b .  p i śmienni e ,  a na dzień 20  t .  m.  i r. ustnie 
wr j ę z y k u  wyżej  wspomnionym.

Rzeczywi śc i  Pro fessorowie  tej samej  k a t e ­
dry p rzy  Un iwersy te tach  Na j j aśni e j szych  P ro t e­
k t o r ów  k ra ju tut ej szego posiadający dyplom do­
ktorski  u iepot rzebuj ą odbywać  k o n k u r s u ,  są 
tylko obowiązan i  innym waru nk om dla możno ­
ści objęcia ka t ed ry ,  o której  m o w a , uczyn ić  
zadość .

Kraków'  d.  15 Styczni a 1845  r .
Sek r e t a r z  Un iwersy t e tu .

(2 r . ) C zapuloim cz.

W iadom ości zagran iczn e.

W IA D O M O Ś C I  Z P O C Z T Y  D Z I S I E J S Z E J ,

—  Poznań  14 Lutego. —
Miasto n a s z e ,  pomne dob rodz i e j s tw ,k tó rych  

od ś. p. hrabiego Ed warda  Raczyńskiego do­
z n a w a ł o ,  post anowi ło natychmias t  po odebraniu 
smutne j  wiadomości  o zgonie  tego męża  uczcić 
pamięć swego  dobroczyńcy żałobnym obchodem.  
Magist rat  i r epr ezen tanci  miasta zebran i  na se s -  
syi ostatnich dni s tycznia  polecili j ednomyśln i e  
kol legom swoim W \ V  Ko lanowskiemu i Krzy ­
żanowski emu  , u rządzen ie  obchodu ża łobnego 
w dniu 12 lutego w kościele pnrochjalnym pod 
tytułem S Maryi  Magdaleny.  Gorl iwośc i ,  s t a ­
raniom i gustowi  tych dwóch panów winn iśmy  
wspania łość  ex.ekwii,  jakich mias to Poznań  od 
dawna j u ż  nie w idz i a ło ,  odpowiednich pamiąt­
ce m ę ż a ,  na k tó rego  cześć  wyprawione  były.  
W  środku okazał ej  świą tyn i  wznosi ł  się ka ta ­
falk w  kształcie  uciętej  p i r amidy ,  wysoki  oko ­
ło 30  s t ó p , ok ry ty  cały cza rnem s u k n e m , obi­
ty galouam. .  Na  szczyc ie  nirainidy spoczywa-
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l a  na cz t e rech  lwach  oparta t r u m n a ,  w środku 
piramidy zawie szony  był w ize runek  zmar łego .  
Obok katafalku rzęs is t e  świat ło j a r z ą c e ,  a po 
bokach i gzymsach świątyni  hczne  ognie be n ­
galskie dodawały  uroku wspania ł emu z samego 

_ siebie obrządkowi  pog rzebowemu w liturgii ka- 
toliokiej. Liczne  duchowie istw'o zaczę ło  ża ło ­
bny obchód wigil iami o godz in i e9e i  z-rana.  T łu ­
my  nlanoźnych z rozmaj  tych s t anów i wyznań*,  
pomimo dokuczaj ącego z imna,  zapełniały ws zy ­
stkie zakątki  świą tyni .  N a j w y ż s z e  w ładze  miej ­
s c o w e ,  j a ko  10 : J J W .  mar szał ek  se jmu hrabia 
Gra bo ws k i ,  z  depatowanemi  , x i ą ź ę  Radziwił ł ,  
n acze lny  p r ezes  W  X .  Po zn ań sk i e go , Beur-  
m a n , p r ezes  na jwyższego  s ądu  appel lacyjnego 
F r a n k c u b e r g , g e n e ra ł o w i e ,  w ładze  miejskie i 
t. d. za szczyci ł y  smutny  ob rządek  p r zy tomno­
ścią s w o j ą ,  z a j ąwszy  wskaz ane  sobie p rzez  
W .  Kolanowskiego miejsca.  Mszą  ża ło bn ą ,  o 
godzinie IDej ce lebrował  JMKiądz  Kiuosowicz,  
j a k o  proboszcz miejs cowy.  Podczas mszy  a- 
ma torowie  pod dyrekcyą  professora Brauna w y ­
konali  dokładnie s ł awne  rerpiiem Kozłowskiego.  
Po inszy świę t ej  ama tnrowie  odśpiewal i  p iękną 
kan t a t ę  Bohdana Zaleskiego pod tytułem:  » C 
mar l i , « do której  s z an ow ny  i wielce lwaj o w i 
z as łużony  a ssessor  l laabski , r i iieszczanin Po ­
z n a ń s k i ,  przyjaciel  z m a r ł e g o ,  muzykę  dorobił .  
Jes l lo k w ar t e t  woka lny z t owarz ys zen i em 6ciu 
puzonów i kot ł ów.

Jedną z wydatnie j szych cnót  ś. p. E dw ar d a  
h r .  Raczyńskiego była li tość ku b i ednym ,  w y ­
padało tedy obchód ża łobny na cze ść  j ego  p r zez  
miasto wypr awi on y  odznaczyć  dobroczynnym 
uczvn '  Pojął  tę myśl  s z an ow ny  r ep r ez e n ­
tant" nas t a  i ekonom kościoła ś. Maryi  Magda­
l e n y ,  Ko lanowsk i ,  i wśród  mszy święt ej  w to­
w a rz y s t w i e  panien E leono ry  h r .  P l a t e rowny  i 
P.  Sypniewski ej  zbier ał  składki  dla ubog ich ,  a 
w  ubós twie swe m cnot l iwych wdów.  Sto kil­
kadzies iąt  zaś  łokci sukna c z a r n eg o ;  użytego 
na okrycie  k a t a f a lk u , podziel i ł  pomiędzy ubo­
gich odzieży pot r zebu jących .

W I A D O M O Ś C I  Z  P O P B Z U D N I Ł I I  P O C Z T .

—  P aryż  1 hut, es: o. —
Na dzis ie j szem posiedzeniu izby daput .  to­

czy ły  się dalsze ro zp ra wy  nad proj ektem do 
poiicvi na kolejach żel aznych.  W e d łu g  arl .  7  
z abronionem j e s t  w  odległości  20  me t rów  od 
drogi że lazne j  s t awiać  dachy s ł o m i a n e , stogi 
s i ana,  sloifiy, i tym podobne ł a two zapalne ma- 
teryały*;nagromadzać  , wy j ąwszy  j ed na k  zb iory  
zbożowe  w  czasie żniwa .  P. l a l a bo t  mniemał ,  
źe  temu wy ją tkowi  zb yw a  na dost atecznych po­
wodach .  Każdy w ie ,  źe  l okomotywy isk"y w y ­
r zuca j ą .  T ow ar zy s tw o  kole jowe przy wielkim 
w ie t r ze  nie inóże zapobiedz w y p a d k o w i , aby 
czę ść  lub cały sp r żę t  zboża  się n i e  spalił .  A 
jednak na mocy nas tępnego ar t ykułu  t o w a rz y ­
s two  obowiązane  j e s t  szkodę wynagrodz ić .  P. 
Laplesse popierał  leń ar t yku ł  w jego p i e rw o­
tnym składzie , i o św i a d c z y ł , że  me można jak 
tylko pochwal ić tę t roskl iwość  r ządu dla ro lni ­

c twa.  P. Aglies ż ąd a ł ,  aby było powiedzianym:  
» p rzez  czas koniecznie  do żn iwa p o t r z e b n y . « 
Sp rawo zd awc a  w imieniu kommissyi  przychyl i ł  
się do tego wniosku i paragraf  został  w ten 
sposób p rzy j ę ty .  Ar tykuł  I ł  obejmuje  kary  za 
przek roczeni a  mniejs zego  p r a w a ,  który także 
podobnie j ak  nas t ępne ar t ykuły  aż do 15 w łą ­
cznie p rzy ję ty  został .

C ousli/u/ionnel skreśla  w  nast ępujący spo­
sób t er aźn ie j sze  położenie p. Thicrs :

» P. Thi er s  mógłby sobie u tw orzyć  kombi-  
n a c y e , aby zn o w u  objąć i n t e r e s s a ; nie chce 
l e g o ,  nie chce władzy,  j eże l iby  mu nie była 
d a n ą ,  aby mógł rozwi j ać  swobodnie  swą  poli­
t yk ę .  Ale p r z y rzek ł  i p r zy rzeka  sw e  w spa r ­
cie m in i s t e r s twu ,  które  będzie mogło r z ąd z i ć  
n i e za wi ś l e ,  i nie da się użyć za na r zędz i e  po­
lityki ś l e p e j , która pr zez  uczucia przesadzone  
ko nse rw a t yzm u  pozost awia ze w n ą t r z  godność 
F rancyi  bez o b r o n y . «

Potwierdza  się w zupe łnośc i ,  żc  ce l  prac 
kommissyjnycl i  panów Broglie i Lushmgton  nie 
dąży bynajmniej  do t eg o ,  aby wyna l e ść  środki 
do nieszkodl iwego usunięcia t r ak t a tów  w z g lę ­
dem prawa wzaj emnego przeglądania ok rę t ó w ,  
ale zadanie  polega ifą t ei n,  aby wyna le ść  ś r o d ­
ki usunięcia n iedogodności ,  które  w y k o n y w a ­
nie owych t r ak ta tów  we  Francy i  uczyni ły nie- 
l i awistnemi.  W  gabinecie tak luileryjskiin j a k  
i londyńskim uw aża j ą  u t r zyman ie  | i r awa w z a ­
j e m ne go  przeglądania  ok rę tó w ,  za  n iezbędne do 
przyt łumienia  handlu n iewo ln ikami ;  nie ma p r ze ­
to żadnej  mowy  o znies ieniu zasady układów,  
gdyż r ząd  f r ancuzki  nie mniej j e s t  t r o sk l iwy  j a k  
angielski  o wytępieni e tego han iebnego handlu.  
P r a w d a ,  źe  p rzy  takich okolicznościach ż y cz e ­
nie izby depuLOwanydi : »abv handel  f rancuzki  
pos t awiony zno w u  był pod wyłączną  opiekę ban­
dery  francuzkićj  ,«  nie może  być spełnione;  j e ­
żeli  się jednak, f r ancuzko angielskiej  kommissyi  
uda ro zw iąz ać  dokładnie polejione je j  zadanie,  
to z anewno  izba nczi i je  się zaspokojoną , że 
c e l ,  k tóry  przy objawieniu swego życzeni a  mia­
ła na oku na innej drodze  osiągniętym został .

Kwcs lya  wzg lędem funduszów tajnych p r z e ­
dłożona zostanie  izbie d. B b. m. ,  a wtedy uj- 
Fzemy ponowienie  się r oz p r aw  nad is tnieniem 
minis ters twa.  P rzypuszcza j ą  . żc  gabinet  bę ­
dzie miał większość  25 g łosów.  Po uk ońc ze ­
niu roz p r aw  nad funduszami tajuemi uzupe łn io­
ne zostanie minis ters two.  Wym ie n i a j ą  pana 
Salyandy j ako  p rzysz łego  ministra oświecenia .

—  S zw a jca rya . —
Obecne zawikłania  w Sz wa jea ry i  zmie rza j ą  

nie tylko do wydalenia j e zu i t ów ,  ale także  do us t a­
nowienia  r ż ądu  cen t r a lneg o ,  na w z ó r  S t anów 
Zjedli.  Ameryki  po łno ine j .  W ia d o m o ,  źe  do­
tąd każdy kanton szwajcar sk i  rządzi  się oddziel ­
iłem p r a w e m ,  ma swoją  siię zb ro jn ą ,  i t. d , 
ogólne zaś  ie teresśa z a ł a tw iane  bywa ją  na. s e j ­
mie zw iązkowym.

—  L ondyn  1 L utego  —
Dziś zgromadzą  się minis t rowie na r adę  ga ­

binetową w urzędz i e  spr aw  zagrani cznych- ,  w
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celu ułożenia mow y  t ronowe j  na zagaj enie  par ­
l a m en tu ,  maj ące  się odbyć w przyszły w to re k . - 
W  poniedziałek za tw ie rdz i  kró lowa  ten projekt  
na posiedzeniu rady  tajnej  w  pałacu Bucking­
ham.

M o n itu j  Chronicie  p r zy ł ączą  za powód 
wystąpienia  pana Gladstone z gab ine tu ,  n iepo­
ro zu m ien i a ' j e g o  z panem P e e l , tak we  w z g l ę ­
dzie kwesty]  rel igi jnych,  j ako  też co do poli­
tyki r z ądu  wzg l ędem Ir landyi .

Onegduj w t ea t r ze  St. James rozpoczę ły  się 
przeds t awieni a  t ruppy franenzkiej  pod dyrekcyą  
p. Mitchel .  Wie lka  liczba osób wyższe j  ary-  
s tokracyi  zna jdowa ła  się na tern p ie rwszem 
przeds tawieniu.

No\v'e posiłki wojska  wys łane  zos t ały do 
h r abs twa  T ippe ra ry  w Irlandyi,

W nocy z soboty panowała  na morzu  s t r a ­
s zna  b u r z a ;  wiele  ok rę tów  miało się rozbić.  
Między i n nenii s t e amer  płynący z Liverpoo!u do 
Belfast i mający na pokładzie s ł awnego  furle- 
pianislę Tl i alberg  i kilku innych ar tystów1, k tó ­
r z y  chcieli dać koncer t  w Belfast ,  o mało nie 
s ta ł  się pas twą  rozhukanych  bałwanów’.

—  K onstan tynopo l 15 S tyczn ia .  —
Dnia 9  bież.  m. zebral i  się r ep rezent anci  

pięciu wielkich mocarstw'  na ki lko-godzinną 
k on fe r en c yą ,  w celu naradzen ia  się wspólnie 
nad odpowiedz ią ,  j a k ą  udziel ić wypada porcie 
na jej  ostatnie piśmienne za py t a n i e ,  dotyczące  
sp r aw y  syryjskiej .  TS cta obe jmująca  to z apy ­
t a n i e ,  w y ją w sz y  kilka u s t ępó w,  k tór e  porcie 
mogły b \ ć  z adyk towane  p rzez  posels two angiel ­
s k i e , j e s t  próbą s t aro  tur eckiej  szkoli .ej  dy>- 
plomacyi  dywanu .  Sp odz i ewać  się na leży,  że  
r ep r ezen tanc i  mocar s tw eu rope j sk i ch , nie udzie­
la porcie żadnej  rady,  dopóki taż wyraźnie j  nie 
oświadczy ,  jaki ch  ś rodków do uspokojenia L i ­
banu użyć zamyśla .  Charak t e ry s tycznym j es t  
nas t ępujący  okres  wspoinnioiićj  noty tureckiej :  
»Nie  wiemy j e s zc ze  z p e w no śc i ą ,  c zy  mamy 
użyć  siły o r ęża  przeciw całemu L i b a n o w i , czy 
tylko p rzec iw powiatom mieszane j  ludności.

Dnia 12  b m. ,  przed odczytaniem hal l isze-  
ryfu do W .  W e z y r a ,  miat  suł tan do ws zys t ­
k ich  zgromadzonych  ministrów'  m o w ę ,  w któ­
re j  w ost rych w yrażen i ach  żali ł  się na s łabość,  
opieszałość  i niedbałość minis t rów.  Szpital ,  
k t ó r ego  u r ządzen i e  zaleci ł  suł tan W .  W e z y r o ­
w i ,  ma hyc p r zeznaczony  do p r zy jmowania  
wszys tk i ch  chorych bez  różni cy  narodu i reiigii.  
To  samodzie lne  wystąpienie  suł tana , k t óry pod 
niebytność  Riza Paszy  powziął  myśl  do lego 
niespodzianego k ro k u ,  wvwoła ł a  tu w ogólno­
ści bardzo pomyślne w r a ż e n i e , i ukazani e się 
j e g o  w dywan ie  bez  z w yk łeg o  t ow arz ys tw a  po­
t ężnego  RtSa Paszy,  rodzi  nadzie je  na p rzysz łość ,  
których Spełnienia każdy przyjaciel  ludzkości  
tylko pragnąć  może.  W łaś c iw y  powód tego 
pos t ępku  n iewiadomy.

C Z A R N Y  S T A R O S T A  
Powieść historyczna z  p ierw szej po łow y z e ­

szłego wieku.
, C i ą g  d a l sz y ) .

W  tern o k a z a ł  się m a ł y  o t w ó r  p o m i ę d z y  t ł u ­
m e m ,  a w o ź n i c a  s ę S r j m ą w s z y  k on i e ,  p o g n a ł  pr ę d ­
ko  w  t e ż  s t r o n ę .  R o z p ę d z a j ą c  k r z y k i e m  i b i cz e m  
s n u j ą c y  się n i eu s t a n n i e  p . z e d  k o ń m i  m o t ł o c l i  p o ­
w i o d ł o  m u  się w r e s z c i e  u w o l n i ć  s w o i c h  p a n ó w  z 
t ego  rriepr zebi  n i ę l cgo w i r u ,  g d y  t y m c z a s e m  po  o d ­
d a l e n i u  się p o w o z u ,  r oz ma j ta  l u d n o ś ć  W a r s z a w y ,  
jeszcze  g w a r n i e j  z a w r z a ł a  i do  p ó ź n e j  t ł o c z y ł a  się 
t ak  nocy .

L e c z  jeśli w  t v c h  c i a s n y c h  u l i czka ,  h  s t a r eg o  
mias t a  W a r s z a w y  c od z i e n n i e  taki  n a t ł ok  p a n o w a ł ,  
tern ci Hardz i e j  d z i a ł o  się dn i  n a s t ę p n y c h .  C o r a z  
b l i że j  b o w i e m  n a d c h o d z i ł a  p o r a  t lekcyl ,  a ze w s z y s t ­
k i ch  w o j e w ó d z t w  g a r n ę ł y  się t ł u m y  s z l ach t y  , p o ­
s ł ó w  d o  p r z e p e ł n i o n e j  s tol i cy.  T e r a z  ani  w  p a ­
ł a c a c h  m a g n a t ó w ,  a n i  w  n a j p od l c i s z e j  g o s po d z i e  
n e  b y ł o  o niczern i n n e m  m o w y ,  j ak t y l k o  o p r z y -  
s z ł \ r n  w y b o r z e  k ró l a  i s p o d z i e w a n y c h  z t ą d  s k u t ­
k a c h .  Na ul icy n a w e t  t w o r z y ł y  się co c h w i l a  k u ­
p y  r o z p r a w i a j ą c y c l i  a ile r azy  d w a  p r z e c i w n e  g r o ­
na  p r z y p a d k i e m  się s p o t k a ł y ,  r z a d k o  się k ie dy  o -  
I reszło bez  s p o r ó w  i k r w a w y c h  z a t a r g ó w .  W  t a -  
kiej lo p o r z e  d o p i e r o  c z u ł a  się wi ec z n ie  n i e s p o k o j ­
na  i z a w s z e  do  b o ju  g o t o w a  s z l ach t a  w  s w o i m  n a j ­
w ł a ś c i w s z y m  ż y w i o l e .

P rz y  p o w s z  c l rnym zaś r u c h u ,  k t ó r y  w  p o d o ­
b n y m  razi e  o ż y w i a ł  s l o h c ę , nie z a b r a k ł o  l eż  n a  
h o j n y m  z y s k u  d l a  ż y d ó w ,  k t ó r z y  j ako  f a k t o r o w i e ,  
w e k s l a r z e  k u p r y ,  c z ę s t ok r oć  j a k o  a jenci  i p o s ł a n -  
n i r y  umiel i  się u c z y n i ć  n i e z b ę d n ą  w  k a ż d y m  p r a -  
w i e - i n l c r e s i .1 p o t r z e b ą .  N a j z n a k o n u i s i  n a w e t  p a ­
n o w i e  n i e  w z d r y g a l i  się u ż y w a ć  ich do  s w o ic h  p o ­
s ł u g  , a n i e r a z  n a j w a ż n i e j s z e  s p r a w y  b y w a ł y  i m  
p o w i e r z o n e .

Sarn.  Wi el k i  k a n c l e r z  lite w ski ,  x i ą ż ę  M i c h a ł  W i -  
ś n . o w i e c k i ,  m i a ł  l a k i c g b ż  p o u f n e g o  f a k t o r a - - ż y d -  
ka .  W s z e d ł  on w ł a ś n i e  do  gah i j t e lu  x i ą ż ę c e g o  i 
d ł u ż e j  p ó ł  g o d z i n y  t am t rawi ł .  W r o c a j ą b  z d v b a ł  
na  s c h o d a c h  d w ó c h  u d a j ą o \ c h  się do  xięcia k a n ­
c l er za  p a n ó w ,  k t ó r y  m i n ą w s z y  u m y k a  j a r e g o  p o ­
k o r n i e  ż y d k a  ,  w s t ą p i l i  d o  pr zed  pokojoiV.

J e d i n  z d w o r z a n  z a p r o w a d z i ł  ien do  p ysz n i e  
u b r a n e j  s a l i , gdzie  x i ą ż ę  z w y k l e  gości  p r z y j m o ­
w a ł ,  i p r o s i ł  i ch z a b a w i ć  się t a m  p r ze z  c h w i l ę ,  
o zn a j rn u j ąc  bl i zkie  nade j śc i e  s w oj eg o  p a n a .

O b a j  świt  ż o p r  z y h y l i  zeszli  się In p r z y p a d k o ­
w o ,  i jak nie z d a w a l i  się b yć  ni p r z y j a c i ó ł m i  ni 
z n a j o m e i m ,  t a k  się t eż  z n acz n ie  n a w z a j e m  o d s i e -  
bia l óżn i l i .  M ł o d s z y  m i a ł  na s ob i e  s t r ó j  d w o r s k i  
k t ó r y o  z W e r s a l u  po  c a ł y c h  N i emc z e c h  się u p o ­
w s z e c h n i ł ,  to j es t  j e d w a b n ą  h a f t o w a n ą  s u k n i ę  z 
s z e ro k i c mi  p o ł a m i ,  k r a w a t  z bul ias  len. i  ż a b o t am i ,  
s u t ą  n i p u r l r o w a n ą  p e r u k ę ,  a na  niej  m a ł y  t r ó j ­
k ą t n y  kap.elusj lf  , k t ó r y  t e r a z  z d j ą ł  z g ł o w y  i 
t r z y m a ł  w  r ęk u .  S t a r s z y  h y ł l o  p o l a k  ś r e dn i e g o  
w z r o s t u  i d o b r e j  t uszy  , cho.  iaż, p r z ez  to b y n a j ­
mni e j  nie  p o zb a w i o n y '  o w e j  l ekk i e j  z g r ab no ś c i ,  k t ó ­
ra  w s z y s t k i c h  s ł o w . a o  w  p o r ó w n a n i u  z i n ne mi  c u -  
d zo z n  mcami  t ak w i doc z n i e  o d z n a c z a  ; p o s t a w a  je­
go b y ł a  s z l a c h e t n a  i śni a ł a ,  l ubo  nie z u p e ł n i e  w o l ­
na od  p y c h y ,  w y r a ż a j ą c e j  się o s o b l i w i e  w  w y ­
n i o s ł e m  t r z y m a n i u  g ł o w y .  O b l i c z e  p i ę k n y c h  r y -  
' ó w  , m i a ł o  n i eco  b r u n a i n i e j s z ą  n i ż  z w y k l e  c e r ę ,
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leióra j eszcze  b y ł a  p r z y ć m i o n a  k r u c z y m , ,  k r ą g ł o  
n a  s k r o n i a c h  o s t r z y ż o n y m  w ł o s e m ,  c z a r n c m i  o w i -  
s ł e m i  w ą s o m i ,  a p r z e d e w s z y s t k i c m  b l a s k ie m  c i e m ­
n y c h  o c z u ,  k t ó r y c h  ż a r  t a jemniczy ,  n a w e t  w  s p o ­
k o j n i e j s z y c h  c h w i l a c h  z d u m i e w a ł ,  w  mocnic j sze in  
zaś  u cz u c i u  mi ło śc i  l u b  n i en awi śc i  c z a r o w a ł  i p r z e ­
r a ż a ł .  B o g a t y  s t r ó j  k r a j o w y  d o d a w a ł  j eszcze  w i ę ­
cej  św ie t no śc i  j ego  n i e z w y c z a j n e j  pos t ac i .  M i a ł  na 
s ob i e  c i a s n o  p r z y l e g a j ą c y ,  j as non ie b i e sk i  ż u p a n , 
p o  n i m  c z a r n y  f a ł d z i s t y  k o n t u s z  , s z e r o k i m  z ł o c i ­
s t y m  uję ty  p a s e m ,  u k t ó r e g o  k r z y w a  d r og i omi  k a ­
m ie n i a m i  w y s a d z a n a  k a r a b e l a  wi s i a ł a .  W y l o t y  k o n -  
tUsza b y ł y  w  t y ł  w y r z u c o n e ,  na  g ł o w i e  mi a ł  ż ó ł ­
t ą  c z w o r o g r a n i a s t ą  c z a p k ę ,  i t ak i eg o ż  s a me g o  k o ­
l o r u  na n o g a c h  s a f i a n o w e  b o t y .  {])■ c. n .)

P R Z Y J R C U A I . I  DO K R A K O W A .
Od dnia d6 do dnia 17 Lutego.

■ B o r o w i c z  J a n ,  D o b r z a ń s k i  Ł u k a s z ,  F o r s l m o m

B e r n a r d ,  B r u n e r  I z y d o r ,  O s t a s z e w s k i  K a z i m i e r z ,  
B y c z k o w s k i  Ka r o l ,  Z y c b o w i c z o w a  A g n e s z k a ,  G o s t ­
k o w s k i  F l o r y a n ,  Br o ze  K a r o l ,  K u b i c z e k  J a k ó b , 
T r z c s z k o w s k i  J ó z e f ,  Z a k r z e ń s k i  W ł a d y s .  o b . ,  D o ­

b r z a ń s k i  J ó z e f ,  Ko s i c k i  Ba l t az a r  , M ł o d c c k i  A n t o ­

ni,  K o s z u c k i  Hipo l i t ,  H c r m a n o w s k i  W i n c e n t ' ' ,  J a -  
s t r z e m b s k a  K a s s y l d a  ob . ,  z Pol ski ;  - -  H u  nt r icki  

F r a n c i s z e k  b r . ,  T u r s k i  I g n a c y ,  M u s z y ń s k i  W a l e n ­
ty oi i . ,  K o s s o w s k i  M i c h a ł ,  z Ga l icy i .

/ t'i/'n-chaU z lirak.jioa.

Ploschkof l f  p u ł k o w n i k ,  R a d z i e j o w s k i  R a f a ł  ob . ,  

P o d g ó r s k i  A n d r z e j ,  Kuk.sz G y p r y a n  k a n c l e r z ,  K ł o ­
s o w s k i  W ł a d y s .  o b . ,  d o  Po l sk i ;  - -  K u r c  J ' n  o b . ,  

d o  G a l i c y i ; — H u m n i c k i  l ir. ,  H a n n i e  A n t o n i ,  d i  P rus s -

Doniesienia Urzędowe.

N r  o. 484 .
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodleg łego  i  scisle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje  do publicznej  wiadomości ,  iż w  De ­
pozycie krymina lnym znajduj e się p łaszcz su ­
k ienny  p rzez  sp r awc ów  k radz i eży  z  c z łowieka  
n iezna jomego  na plantaeyach w  miesiącu g r u ­
dniu z. r .  ś p i ącego ,  zdj ę ty ,  k toby przeto mie­
nił  się być  j e go  w ła śc i c i e l em , zgłosić się w i­
n ien  w  przeci ągu t r z ech  miesięcy z s t ósow- 
ue m  podaniem do T r y b u n a łu ,  po upływie  bo­
wiem tego t e rm in u ,  p łaszcz  t akow y  będzie  
p r z e z  publiczną l icytacyą spr zedanym,  a pie­
niądze  ztąd zeb rane  Ska rbowi  Publ i cznemu na 
wła sność  p r zy zna ne  zos taną.

Kraków d. 11 Lut ego  1845 r .
Sędzia  P r ezydnj ący ,  

M ie lu  szewski.
( I r . )  Sekr .  Lasocki.

N ro  7 8 4 . “
TRYBUNAŁ

W olnego N iepodległego i  ścisłe N eutra lnego  
M ia sła K rakow a i  Jego Okręgu.

Stosownie do art .  12 nst .  hyp.  z roku z e ­
s zł ego w z y w a  mających p rawo do spadku po 
Adamie Załuszkowskiui  i Maryanni e  Z a łu szk ow -

skiej córce pozos l a łego ,  z realności  pod L .  
2(511 w  gminie VI l i .  M Krakowa położonej  
skł adającego s i ę ,  aby z p rawami  swemi  do T r y ­
bunału w terminie mies i ęcy 3 zgłosil i  s i ę .  pod 
rygo rem p rzyznani a  t akowego  , zgłaszającej  się 
Rozali i  l o  Za łu szkowsk i e j  2o voto Zaplutalskiej .  

K raków d. 12 Lutego 1845  r.
Sędzia  P r ezydnj ący ,

J.  Pakejński.
( I r . )  Sek r .  Lasocki.

W  dniu 20  b. m. i r .  od godziny 10 z r a ­
n a ,  w  rynku  Miasta C h r z a n o w a ,  w drodze  e- 
xe ku cy i  S ą d o w e j , sp r zedane  zos t aną  p r zez  pu­
bl iczną l icytacyą:  b r y c z k a ,  z ega ry  s t ołowe ,  lu­
s t r o ,  komo da ,  szafa.  Chęć kupna mający,  na 
czas  i miejsce oznaczone p rzybyć zechcą* 

C hrz anó w d 10 Lut ego  1845  r.
F r .  Borełowski Kom. Sąd.  Ofer.

W  dniu 2 0  b. tu. i r. od godziny l  z po­
łudnia , w rynku Miasta Ch rzanowa  , w drodze  
exekucy i  Są dowe j ,  spr zedane  zos t aną  p r zez  pu­
bliczną l icytacyą:  s z a f y ,  komoda , biórko,  o raz  
z e g a r  śc i enny.  Chęć kupna mający na czas  i 
miejsce ozn aczone  p rzybyć zechcą .

C h rza nó w  d. 11 Lu t ego  1815  r .
F r .  Borełow ski Rom.  Sąd Okr .

D o i i i e m ie n i e  p r y w a t n e .

MAJER F IG A T T N E R  
Nowo przybył// F a brykan t K rochm aliku  

N iebieskiego ,
Poleca się Szanowne j  Publiczności  z wyrobem 
w  róż nych  ga tuukach Krochmal iku na sposób

angielski  wyrab i anego  po któr ego użyciu bieli­
zna  coraz  sta je  się b iel sza’, a co do certy je s t  
ni erównie  t ańszy od dotąd używanych .

Mieszka w domu P. S iwecki ego  pod Nre tn  
8 7  w  gminie  VI .  ( l ę . )


